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Wraków 5 października. 

Mowa lorda Russella w Aberdeen jest bez- 
wątpienia urzędowćm oświadczeniem w spra- 
wie włoskićj, ale oświadczeniem państwa 
które w nićj niema bezpośredniego udziału 
a którego polityka zbyt widocznie i wyłą- 
cznie kieruje się własnym interesem, aby 
na nićj polegać można. Zresztą przyznać 
trzeba, że lord Russell składał już nieraz 
dowody większćj wymowy. Porównanie głó- 
wne Włochów do właściciela domu w Aber- 
deen który urządza swą własność według 
swego widzi mi się i tak że sąsiedzi skar- 
żyć sig niè mogą, jest -politycznie wzięte na- 
der słabóm, jakkolwiek może być bardzo 
dobrem w pogadance. Mowa też ministra jest 
raczćj pogadanką z burmistrzem i ławnika- 
mi miasta. W końcu samym ukazuje się fra- 
zes, widocznie wyrachowany. na. wzbudze- 
nie oklasków, to jest że Anglia wysoko trzy- 


Austrycekiem (pocztą) 
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ma w swóćm ręku latarnię morską, farus; 
który może zbawić resztę świata. Zbawić 
on tylko może tych którzy mają wspólny 
z Anglią interes. Inaczćj, wiemy dobrze, 
moglibyśmy prawie powiedzieć z doświad- 
czenia, jak dalece na ten farus rachować 
można. Oświeca on tylko te okolice, gdzie 
interes angielski mógłby szwankować. Ziba- 
wienia nikomu nie przynosi, ciemięży potę- 
Żnie tam wszędzie gdzie tego interes Anglii 
wymaga. Napróżno się na ten wspaniały 
farus angielski oglądała Portugalia gdy szło 
© okręt „Charles Georges“. Dziwne on te- 
raz rzuca światło na Hiszpanię, i: wzbrania 
Jéj najsłuszniejszćj wojny z Marokiem, dla 
tego że ma w posiadaniu hiszpańską fortecę, 
którćj wojna ta zagrażać może. Tak po prostu 
powiedział Times, bo cynizm egoizmu jest 
zaletą Anglii. Mogą się więc dobrze zasta- 
nowić Włochy, zanim uwierzą słowom lorda 
Russella i zapatrzą się w ów zbawienny fa- 
rus; światło jego jest zwiastunem wolności 
Anglii ale tylko Anglii. Reszta świata ma 
w oczach polityki angielskićj o tyle tylko do 
wolności prawa, 0 ile to odpowiada tu i ow- 
dzie interesom pani mórz i handlu. 
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Berlin 3 października. 

t Zadłużyłem się wam parą listami. Byłem 
w Dreznie, dokąd mię chęć widzenia się Z dobry- 
mi ludźmi zaprowadziła. Powróciwszy, zastałem 
Berlin osierocony nową stratą jednój z najwię- 
kszych znakomitości naukowych, stratą słynnego 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZA WSKI. 


Listki jesienne— „Dla miłego grosza“ — Ustęp z tegoż— „Sto 
za sto*— Decyzya pierwszego konkursu — Tygodnik Illu- 
strowany — Eneyklopedya powszechna — Album rysunko- 
we— Muzyka — Kątski — P. Swieczyn skrzypek — Zjazd. 


Jeżeli z jednój strony rzucając dziś okiem na ten 


świat boży, przestraszają nas pożółkłe liście, jakiemi | p 


nie zbyt jeszcze dawno zielone pokrywały się drzewa, 
i jeżeli ten żółtobarwny obraz przestaje już nęcić 
i zachwycać oko; za to z drugićj znów strony 
spojrzawszy Czasem na to jasne słońce, i tę praw- 
dziwie jesienną pogodę, jaka od niejakiego czasu 
zawitawszy do nas, zaczyna się ustalać qa dobre; 
zdajemy się zapominać o zbliżającój się zimie, i 
rzucamy się w świat z tą samę ochotą, jak w pię- 
kne dni lata, niepomni, że krótko trwałe chwile 
przyjemności szybko ulecą, a my zimowym posy- 
pani szronęm, pokryjemy Się w nasze pokojowe 
nory i wzdychać będziem jak zawsze do wiosny, 
oczekują z niecierpliwością na pierwszego jéj 
zwiastuna — skowronka. — ; 

Myliłby się jednak bardzo, ktoby chciał sądzić, 
te nasza jesień a nawet zima, niemają właściwych 
Bobie przyjemności; boć w tym listku zżólkłym, 
który tak trzeszczy pod nogami przechodnia, i tuła- 
jęo się od brzegu do brzegu, nie przewiduje na- 


Kraków 6 Października — Czwartek. 
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w całym świecie jeografa, 
Karola Rittera; którego zawczoraj złożono do gro- 
bu. Obszernością wiedzy w dziedzinie nauk przy- 
rodzonych,. sposobem myślenia, statecznością cha- 
rakteru, szlachetnemi przymiotami duszy i serca, 
zbliżał on się najwięcćj do Aleksandra Humboldta, 
Uprzejmy, ludzki, przytóm do podziwienia skro- 
mny, był on z liczby uczonych Aejpopniśtfiejezyka 
mężem w stolicy, Znany przez wszystkich, czozony 
wars wszystkich. Uniwersytet berliński nie pręd- 
o znajdzie równego mu nauczyciela.—Zastałem 
dalej „Wujaszka Spenera* i „Oiocię Narodową* 
w _zaciętćj domowćj kłótni o reformę Bundestagu. 
Wujaszek Spener szydzi z dążności stronnictwa 
narodowego i bierze obronę noty hr. Rachberjs; 
Ciocia Narodową przyskakuje mu z rękami do ły- 
sój głowy i chce z nićj resztę włosów oberwać. 
Zastęp przeciwników mnoży się po jednćj i po 
drugićj stronie; ci, zamiast zbroi, oznaczeni dru- 
kowanemi eisenachskiemi deklaracyami na pier- 
siach, tamci policyjnemi ostrzeżeniami, grożącemi 
kozą tym co się do domu nie rozejdą. Milczenie 
rządu pruskiego trwoży pierwszych; tóm śmielój 
uderzają na nich drudzy; i jeżeli unionistom nie 
przyjdzie pomoc z góry, będzie się musiał ująć 
za nimi Kladderadatsch. On już w ostatnim nume- 
rze przedstawia w rycinie Austryą w postaci gu- 
wernantsi z dyscypliną w ręku, grożącą chłopię- 
oiu koburskiemu za niedorzeczne gadanie w spra- 
wie unii niemieckićj. Nadzieje unionistów nie zni- 
kły jednak jeszcze zupełnie. Wieść bowiem nie- 
sie, że gabinet pruski, któremu nota hr. Rechbergą 
miała być także doręczoną, dał na nią dość sta- 
nowczą pa a Toż miał uszynić książę sasko- 
kobarski. Dzienniki oczekują i prawie domagają 
się ogłoszenia tych odpowiedzi. Prasa angielska 
bierze takte stronę księcia koburskiego, co łatwo 
rozumieć. Kto wie, czy nareszcie i Cesarz Napo- 
leon nie zacznie kwestyi niemieckićj „stadyować*, 
jak tylko kwestya włoska zostanie rozstrzygniętą. 
Co się tyczy kongresu, uważają tu za rzecz pe- 
wną, że Prusy i Rosya nie tylko się zwołaniu 
jego nie sprzeciwieją, ale dały już na to swoje 
przyzwolenia. Anglia się podobno tylko jeszcze 
nie zdeklarowała, żądejąc, aby poprzednio przez 
mocarstwa europejskie uznaną została co do 
państw włoskich zasada rozrządzania sobą. 
Sprawa holsztyńsko-lauenburska nie posunęła 
się naprzód przez ostatnie koncesye rządu duń- 
skiego. Koncesye te odnoszą się tylko do nie- 
znacznych napraw materyalnych, mianowicie pod 
względem finansowym, ale nie stanowią żadnój 
zmiany w stosunkach politycznych, na które osta- 
tm sejm księstw główny położył przycisk, opie- 
rając się na żądaniach Bundestagu. Mimo to, po- 
seł duński przy Bundestagu ma zaraz po otwar- 
ciu tegoż to tylko zakomunikować, 00 rząd jego 
oznaczył za ostatni wymiar sprawiedliwości, jakie- 
go się księstwa domagać mogą. Obecny stan Nie- 
miec sprzyja Danii, która też nie zaniedbuje z nie- 
go korzystać. o 
śród tych spraw politycznych zajmują się 
wszędzie w Niemczech przygotowaniami „do uro- 
ozystego obchodu stoletnićj rocznicy urodzin Sohil- 
lera, która przypada na dzień 10 listopada b. r. 
Odezwy w tym względzie wydane wynurzają ży. 


wet gdzie zakończy swe życie, czy na ziemi ro- 
dzisnéj, czy gdzie w oceanie, uniesiopy tam bę- 
dąc prądem owój rzeki, którój wśród lata niepo- 
skąpił chłodu; ileż mieści się wyrazu poezyi, ile 
podobieństwa do życia naszego. 

Może kto powie, że nie tak go straszy ÓW ze- 
schły listek ile długie wieczory jesienne; ale niech 
pony, ileż to jest rozkoszy przy tych wiejskich 

ominzach, gdzie z jednój strony gawęda © dą- 
wniejszych Orasąch, i dziejach swój ziemi, a z dru: 
gićj śpiew pobożny i ochocza praca, skracają go- 
dziny. Miejmy tylko serce i patrzmy w Serce jak 
owiedzisł nieśmierteln piewoa, a przeżyjemy i 
jesienie 1 zimy, i doczekamy się wiosny, aby zno- 
wu piosnXę O pięknym maju zanóció.— 

Ale dosyć tych marzeń poetycznych; przejdźmy 
zatóm do rzeczywistości, i zobaczmy 00 Się na tym 
świecie Jesiennym dzieje. Zdaje się, że w Ostatnim 
numerze, Udzieliłem wam szozegółów, 00 do kon- 
kursu Żółkowskięgo i co do otrzymanego pre- 
mium przez J. Korzeniowskiego za 5 sktową ko- 
medyę P. "+ »*lajątęk albo imie.“ Nic jednak nie 
wspomniałem 0 drygićj z kolei komedyi, która o- 
trzymała accesit. Owóż uzupełniam to obecnie do- 
nosząc; )ż Rutorem drugićj najlepszćj z pozostą- 
łych komedyj, Jest Apollo Nałęcz Korzeniowski 
z Żytomierza, Dawny to nasz znajomy z pola li- 
terackiego I Z wielu pięknych prao swoich. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, nadesłana przez 
niego komedya, Jest zupełnie na tóm samóm tle, 
00 4 „Mejątex i imie* cgnuta, jak to już nam ty- 
tył jój, to jest „Dlą miłego grosza* dowodzi. Sę- 
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Przyjmują sią do umieczesenia w Inperatnoh. 
OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA , Dowygsrusia wszelkiego rodzaju, tyczące s'e 
przemysłu, handlu, rolnictwa, cprzedaży, kapna, dzierżaw itp. ze opłatą: 
Od wiersza drobnego sa jednorarowe nmieczczonie po 7 centów, za następne po S!,. 
Do każdego inserst1 uałączone byś winno 20 eentów na opłatę etępiowę u: 
każdorasowe umieczezenie. 
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do Bióra Ekspedycyi „Osasu*. 
LisrY reklamacyjne nieopieczętowane nienlegaję trankowgyja, 
LisTrY niefrankowane nie przyjmują się. 


GOI" Numer pojedynczy dziernika kosztuje 10 centów.. 


profesora uniwersytetu | czenie, aby ta przynajmnićj uroczystość miała na 


sobie wyciśnięte piętno jedności i zgody naro- 
dowój. > 

Dziś odbyła się w Kolonii uroczystość poświę- 
cenia nowego mostu na Renie. Mówią, że Książę 
Rejent przed powrotem do Berlina przepędzi je- 
szcze kilka dni w Koblenc. Rzeźbiarz Rietschel 
z Drezna, powołany jest na dyrektora akademii 
sztuk berlińskićj na miejsce Raucha, 


Paryż 1 października. 

Na meetiugu w Aberdeen lord Russell powie- 
dział, że Anglia nie weźmie udziału w kongresie, 
jeżeli ten nie przyzna Włochom prawa p paa 
sig Na to odpowiada Pays: Francya przyznaje 

łochom prawo rządzenia się i przyznała to pra- 
wo zawierając pokój. w Villafranca, Francya nie 
choe żadnćj interwencyi zagranicznój we Włoszech, 
ale nie chce także interwencyi wewnętrznój, inter- 
wencyi Piemontu. : Pays przeczy, aby stręcenie 
z tronu książąt włoskich było wyrazem opinii 
księstw. Nie zatrzymuję się nad polemiką, widzę 
tylko z mowy taa Russella, że Morning Post 
musiał pisać pod wpływem lorda, kiedy dawał za- 
przeczenie pogłoskom o rezultacie obrad króla bel- 
gijskiego w Biarritz. Mimo tego wysokiego za- 
przeczenia Spectator upiera się przy swojem i za- 
pewnia, że sprawa księstw prawie już ułożona 
w Biarritz, zostanie uświęconą przez kongres. Im- 
broglio się ciągnie, sprawa włoska, jak mówią De- 
baty, znajduje się na mie całćj ulicy, ale choć uli- 
ca jest nie cała, wychodzi z nićj kto chce, choćby 
ciasną furtką. Zdaje się, że restauracya jest dziś 
jedyną furtką. Paryż. który pokazuje jeszcze mało 
współczucia dła Włoch, oo mu John Lemoina 
wyrzuca, utrzymuje zawsze, że dość jest dmuchnąć 
na roboty księstw, aby wszystko obalić, Zobacze- 
my czy to nastąpi i jak to nastąpi. Dzienniki an- 
gielskie ostrzegają Włochy, każą się im zbroić, ale 
nie one nie mogą zrobić, kiedy im brak żołnierzy. 
Wozoraj pisano o oddziaływaniu ludności w księ- 
stwach w interesie restauracyi książąt, a dziś piszą, 
że Toskania konstytuuje się i postępuje jako nale- 
żąca do Piemontu i poddana Wiktora Emanuele. 
Sprawa włoska zaczyna wszystkich nużyć, a jak 
dotąd nie zdaje się nużyć Włoch, czego Francyi 
potrzeba. Cesarz nie odstąpi od konfederacyi wło- 
skićj. Wychodząc zjego myśli, pan Amedeusz de 
Cósóna ogłasza dzieło nod tytułem: „Włochy 
skonfederowane.* Są nie dwa, jak donosi 
dance, lecz trzy projekta. Siècle oświadcza się za 
projektem francuzkim. 

Lord Rassell wykrzyknął w Aberdeen przy o- 
klaskach trzech tysięcy słuchaczy: „Anglia trzyma 
w swym ręku zapaloną pochodnię, którćj światło 
może jeszóze świat wybawić.* Mimo najlepszćj wo- 
li gotowćj wierzyć we wszystkie środki, nie mogę 
się zgodzić na zdanie angielskiego ministra. An- 
glia wymawia w sprawie Włoch wielkie słowa, 
bo w tćj sprawie, jakem to nieraz powiedział, 
z przyczyny katolicyzmu, polityka francuzka jest nie 
dość silną. Ale cóż robiła Anglia w sprawie rumuń- 
skićj?. Minął czas kiedy narody pasły się wielkie- 
mi słowami. Narody więdzą, że Anglia choć wy- 
mawia wielkie słowa, robi tylko swe interesa. 
W sprawie rumuńskiej strzegła nienaruszalnośsi 


dziowie przyznali jéj wielką wartość literacką pod 
względem poezyi 1 serca, dla tego też nawet nie- 
którzy z nich głosowali za udzieleniem jéj pre- 
mium, ale pierwsza dlą wartości swojćj scenicznej 
przemogła. Komedya tą, to jest „Dla miłego gro- 
sza“ jest w 4ch aktach wierszem, a mały z osta- 
tnićój sceny aktu 4go wyjątek, który wam tu przy- 
toczę, da najlepsze wyobrażenie o téj poetycznćj 
wartości, dla którćj tak ją wysoko cenili sędzio- 
wie. Owóż już Przy końcu sztuki, kiedy kochanek 
Anny, Józef, przekonywą się że został zdradzony, 
i poświęcony dla pieniędzy, rzucając na stół An- 
nie list, przekonywujący ję o jéj wiarołomstwie i 
przeniesieniu złota nąd miłość, tak się odzywa: 
Józef. 


„Nie zmyślaj— nie kłam nie bluźń— nie przecz — na, masz— 
czytaj L 
Wiem wszystko — 


Anna. 
Ach mój Boże!... 
Józef. i 
Boga?... O daremnie! 

Bóg nie zstępuje W Życia zbrakanego ciemnie. 
Ha! Dama salonowa — przezacna dziewica 
Nieskazitelność w oku, wdzięk duszy jéj lica 
I jćj postać owionął w urok tak pogodny; 
Że drżysz — nie śmiesz się zbliżyć — i nie wiesz czyś godny 
Kraj szaty jój całować!|,., Tdź prosto! idź śmiało! — 
Próżno duch twój się korzył, a serce twe drżało!,., 
To wierna, — z twą przysięgą złamaną, w proch wbitą! 
To niewierna, — ze zdradą na czole wyrytąl.. 


Indćpen- | kł 


Turoyi, w sprawie Włoch czyha na naruszalność 
ymu, a w innych sprawach, jak to zapowiedział 
lord Palmerston, gotowa jest schować do kieszeni 
ochodnią i wystąpić w obronie wiedeńskich tra- 
= Potępiam ślepe wierzenie w to lub o- 
wo państwo, lubię trzeźwą i samoistną rozwagę 
każdego kraju, ale im więcćj rozważam, tem mo- 
cniéj czuję się przekonanym, że polityka francuzka 
spaczona we Włoszech ważnym względem, które- 
go narody katolickie nie potępiają, jest szozerszą 
i więcćj obiecującą dla kontynentu. 

Mija nadzieja, że sprawa chińska zbliży trochę 
do siebie zachodnie państwa i że Anglia ustąpi 
Francyi wsprawie Włoch. Anglia to istna opoka. 
Dzienniki avgielskie mówią o wyprawie do Chin 
samćj Anglii. Dla sprawy włoskićj, która ją naj- 
więcćj i najbliżćj obchodzi, Anglia poświęca inne. 
Pomstę za porażkę w Chinach kto wie czy nie 
odłoży na późnićj; sprawę o wyspę ś. Jana w A- 
meryce układa z rozpaczającą wspaniałomyślnością, 
a nową flotę posyła na morze Śródziemne. Zdaje 
się jednak, że jój się nie uda załagodzić sprawy 
między Hiszpanią a Maroko. Dzienniki francuzkie 
zachęcają Hiszpanią, aby naśladując Francyą nie 
przyjęła pośrednictwa ani wdania się Anglii. Dzi- 
siejsze depesze z Madrytu donoszą, że Anglia 
przestała się już kusić o skłonienie Hiszpanii do 
przyjęcia jéj pośrednictwa. aża 

Książę Napoleon jeżdżąc po Szwajcaryi widział 
się zksięciem Wirtemberskim swym stryjem. Do- 
stojny książę wróci do Paryża przyszłego tygodnia. 

Dziennik turyński Ditto dał a 7, sue wnie- 
których punktach ostatniemu artykułowi Monitora 
o keięciu Napoleonie. Strofuje go za to surowo 
Pays i przypomina, że kiedy przemawia Monitor, 
przemawia wimieniu Francyi i że obelżywe pową- 
tpiewanie w prawość polityki francuzkićj, nie po- 
winno wychodzić z pod pióra włoskiego. 

Wszyscy. biskupi francuzcy oświadczyli się prze- 
ciw przyłączeniu Romanii do Piemontu i ich o- 
świadczenia drukuje Univers. 

Uoichła polemika o wolności druku. Zaangażo- 
wany w wielkie sprawy zewnętrzne, rząd trzyma 


Się na ostrożności. Mówią, że nie wszystkim wra- 
a kd wygaańcom będzie wolno mieszkać w Pa- 
ryżu. 

Onegdaj odbyło się w Vesinet otwarcie zakładu 
dla kobiet wychodzących ze r izb Z tego po- 
wodu biskup Wersalski powiedział w kaplicy za- 
adu piękną mowę o dobroczynności i roli jaką 
oną kiedy jest światłą odgrywa w dzisiejszych 
społecznościach. Minister spraw wewnętrznych po- 
wiedział mowę w jednój z sal zakładu. Mowa je- 
go dotyczyła głównie polityki wewnętrznój cesar- 
stwa. 

Cesarstwo bawią w Biarritz korzystając z pię- 
knego czasu. Mają oni wrócić do St, Cloud do- 
piero około 10 t. m. Telegraficzne koresponden- 
oye z Biarritz o konferencye w Zürich miały się 
już zakończyć. Traktat ma być ogłoszony. > 

Dziennik Reveil, który miał zreformować litera- 
(rę upadł, a zmartwychwstał Journal de Paris, O- 
statri wychodzący tylko dwa razy na tydzień, zaj- 
muje się interesami samego Paryża. Jestto niemal 
organ municypalności. 

Ćzas zdał był sprawę zartykuła pana Lomenie 


To biała, — z Czarną duszą! — To niebianką z błota 
Dobrego towarzystwa! — A za garstkę złotą 
Jak wąż we sploty fałszu zwinię się i złamie, — 
Wstyd niewieści — wdzięk — cnotę — wiarę i myśl skłamie ! 
Anna (wyciągając ku niemu ręce). 
Panie Józefie! pa 24) » j 
Józef. 


O! mićj litość Pani, 
Nie dotykaj méj ręki — złoto plami — rani, 
Pali rękę nędzarza! 

Anna, 
Ach jąkżem ja biedna! 
Józef. 

Ja szczęśliwy !— Nieprawdaż ?.. Rozpacz jest bezwiedna- 
Chciałem zemsty, i mam ją— Twe jasne spojrzenie 
Zlękłe, upadło na dół —w pył ziemi, w jéj cienie; 
Tam półznie — nie śmie wznieść się i spojrzyć W około! — 
Mgłą niemocy, pokryte twoje świetne czoło; 
Chyli się pod brzemieniem nikczemnego grzechu! 
Gniew usta ci wykrzywił — i w miejsce uśmiechu 
Przylgnął jak straszna maska do rysów wej twarzy | 
Na licach nie rumieniec, lecz płomień się żarzy 
Wstydu wykrytej zdrady! — (% śoleścią) Niewiedziałem. Boże, 
Że zemsta boleśniejszą od śmierci być może?,,, 
Nięchcę jój — (po chwili). Przebacz Pani — Wznieś ku mnie 

i twe oczy!.,, 
Spojrz na mnie — Jam cię wyrwał z piekielnćj zamroczy 
Osobistego bolu — Anno! między nami 
Przepaść!... Co było — nie Jest — wszystko zatrę łzami... 
Zagrzebię w Świętym smutku — Ją nie nie słyszałem, 
Nie niewiem — oprócz tego, że sam tu zostałem, 
A tyś odeszła — znikła — serce me zamknięte 


w w r wn 


o panu Tocqueville. Od tego czasu wyszła w Cor- 
respondant inaa praca o zmarłym, pióra pana Am- 
ère. O zmarłym drukują także Debaty artykuły 
pana Edwarda Lsboulaya. Pan To: quevillo wart 
jest troskliwego badania, bo przedstawia piękny 
typ człowieka i nowożytnego obywatela. Pamięć 
takiego męża jak pan Tocqueville pozostanie nie 
wygasłą i wrłynie niezawodnie więcój na reformę 
wyobrażeń i obyczajów niż propaganda takiego 
dziennika jakim był Reveil. a inoyb 
Artykuł Uczmy się, o którym w ostatnim liścię 
doniosłem, zwraca tutaj ogólną uwsgę. Ręka tego 
artykułu j st swiatla, przenikajęcą i ufną we wszel- 
ką, choćby źle skierowaną nsutę. A 
Nie wiem czy Dzwonek ma wiele abcnujących, 
ale śmiało powiedzieć mogę, że jest tu najwięcćj 
i najskwapliwićj czytany, bo obchodzi naszą pra- 
cę wewnętrzną. Takiemu przeds'ęwzię:iu Bóg po- 
Mopoi. Dzwonek przypomina podobno pismo 
poznańskie i talent księ łza Prusinowskiego. Nasze 
dachowieństwo zńa najlepićj język i pojęcia na- 
szego ludu i spodziewać się należy, ża takim pi- 
smom jak Dzwonek swego współprasownictwa i 
swój pomocy nie cdmówi. i, s 
Wszyscy się zgadzają, że pojęcia o reformie 
włościańskiej są le; sze i dokładniejsze na Ukrai- 
nie niż na Litwie. Szlachta ukraińska pokazuje się 
prawdziwie wyżs'ą i że tak powiem radykalną, 
bo czuje ważność położenia prowinoyi i nikt jéj 
angielszczyżną nie bsłamuci. Czy rząd projekta 
jej zatwierdzi? I na Wołyniu idzie nie źle, jak to 
widać zbroszur7 ogłoszonćj przez pana C. w War- 
szawie. Reforma włościaństa będzie dls naszój 
szlachty rokiem 1789 i jój sławą. Bałamucenia 
przyprawiły szlachtę nieco. o stratę czasu, ale roz- 
waga i polemika przyniosły owoce i koniec bę- 
dzie cstatecznie dobry, a nawet zaszczytny dla 
szlachty. Szlachta rosyjsk*, jak to widzimy z 0- 
statniój mowy Cesarza Aleksandra, nie wyszła je- 
Szcze z systematycznego oporu. Ostrzegam drien- 
niki niemieckie, że piszę o szlachcie rosyjskiéi. 
W Królestwie skarżą rię na miękk ść admini- 
stracyi. . 
Przesyłam dobrą wiadomość dla Polski. „Ceny 
zbożą we Francyi idą w górę. Pokazvje się, ża 
tegoroczne żniwa we Francyi rą nie wystarcza- 
jące. 


Londyn 29 września. 
SS. O kongresie dla spraw włoskich, o którym 
na kontynencie tak wiele mówią, w Anglii sły- 
szóć niechcą, przynajmnićj o tyle, o ile w nim o 
udział Anglii chodzi. Według boigugkigh dzienni- 
ków, kongres ma się odbyć w Bruksclli, pod 
przewodnictwem króla Leopolda, co nie ma po 
zoru prawdopodobieństwa, albowiem jeżeli pań- 
stwa mają być reprezentowane przez pełnomocni- 
ków, panujący między niemi zasiadać nie mogą, a 
jeżeli to będzie zgromadzenie panujących, to mo- 
narsze mocarstwa pierwszorzędnego należałby się 
ten zaszczyt, pomijając, że król belgijszi może być 
za nadto w rzeczy interesowany. Twierdzenie bel- 
ijskich fabrykantów nmowin, że kongres ten ma 
być złożony z książąt krwi i że ze strony Austryi 
Arcyksiąże Ferdynand Maksymilian, a ze strony 
Anglii Książe Albert zasiadać będą, jeszcza mnićj 
jest do prawdy podobne.  Przypuszczenie, aby 
książe Albert mógł kiedy, pod jakimkolwiek ty- 
tułem Anglię reprezentować, dowodzi tylko wielką 
PATINIG GIA bozia) i sposobu widzenia An- 
ików. 
s Wozoraj Times poświęcił wstępny artykuł Sza- 
mylowi i powiada, że wzięcie jego jest wypad- 
kiem zajmującym nawet dla tych, którzy jak on, 
nie są przyjaciółmi bohatyrów narodowości. Uznaje 
to, że podbicie Kaukazu rozszerza wpływ Rosyi 
w Persyi, Bocharze i Chiwie, ale zarzuca zarazem 
tak Czerkiesom, jak sprzymierzonym przeciw Ro- 
syi mocarstwom, że się pierwsi podozas wojny 
w Krymie spokojnie zachowali. 
Times zapewnia, że jenerał Harney, dowódzca 
sił Stanów Zjednoczonych w Oregonie, zajął wy- 


Będzie wiecznie, — a usta, w milczenie zaklęte!... 
Lecz wspomnij sobie Anno, żem ja kochał ciebie 
Taką świętą miłością 1... Ockniej się... wejdź w siebie... 
A jeśli nędza moja warta jest litości, 
Idź w życie w dawnćj twojćj uroczćj piękności... 
Kochaj — kogo wybrałaś... Domu twego cnotą 
Bądź niczem nieskalaną — bądź wdziękiem, prostotą , 
Zacnością |... A w téj eudnćj niówieściej wszechmocy, 
Budź wszystko co zamarło, lub zagasło w nocy 
Zapomnienia, odstępstwa, lub obojętności 
I rachunków obmierzłych i nięcnćj chciwości... 
Ja zab... (po chwili) Tyle Bóg krzyży zesłał mi w istnienie, 
Że znam drogę pia sax: przebaczenie! (wychodst) 
na (po 7690 OdEJ8Ctu, wychodzi z osłupienia). 
ONDA n RE WSE jego kał fania) 
Jakby ze snu — ja inna — JA młodsza — ją nowa! 
Nie — ja dawna, — lecz wzięta z wytwornćj mej nędzy!... 
Więc jest jeszcze na świecie Coś, oprócz pieniędzy !! 
Ash jakże pięknem było jego uniesienie! 
Jakiż on zacny, dobry!— Teraz me istnienie 
Jemu!!— A mąż mój przyszły? ... (PO chwili) Jakie w duszy 
„_« 0iemnol,,, 
(gwałtownie % przerażeniem) 
Ja go kocham!... Mój Boże! zlituj się nademną! - = 
Na tem się kończy rozwiązanie tój pięknćj ko- 
medyi, w którój autor ukarał niewierność Anny, 
i pogardzenie czystą miłością dla złota, ZZTYZo- 
tami własnego jéj sumieniu, odbitemi w tym kró- 
tbim jéj monologu. > 
Komedya ta podobno zarsz po pierwszój to jest 
„Majątek albo imis“ drukowaną także być ma w od- 
cinku Gazety Codzienne — 
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spę San Juan na własną odpowiedzialność i bez 
instrukoyi od rządu z Washingtonu. Jenerał ten 
miał oświadczyć władzom angielskim, że to uczy- 
nił z powodu przytrzymania amerykańskich oby- 
wateli na wyspie, lecz że nie uważa zajęcia tego 
za ciągłe, chociaż zamiarem jego jest zatrzymać 
wyspę aż do odebrania rozkazów swego rządu. 
Pułkownik Hawkins, angielski komiszrz przy ko- 
misyi rozgraniczenia w Oregonie, pozę tu wczo- 
raj z depeszami od gubernatora Douglasa. 

Katolicki dziennk Freemen's Journal, przepo- 
wiada wielką sgitacyę w Irlandyi. Rozkaz dany 
mieszkańcom posisdłości Doon opuszczenia swych 
dzierżaw, niewyłącza nawet katolickiego kapłana, 
który tam już od 41 lat zamieszkuje. Całe du- 
chowieństwo Irlandyi, powiada ten dziennik, musi 
uczuć tę zniowagę. Hrabstwo Limerick rozp" cznie, 
a następnie w całćj Irlandyi odbędą s'ę publiczne 
meetingi, protestujące przeciw téj zniewadze. 

W Dublinie zaczęły się teraz ko: ferencye ozto- 
rech arcybiskupów, którym towarzyszy po dwóch 
sufraganów z każdćj dyecery;, w przedmiocie stanu 
katolickiej wszecbnicy. Fm 

Na zgromadzeniu budówdiotydh, przedstawiony 
był ze strony murarzy program ugody, na az 
którego robotnicy obowiątują się rob'ć tak ja 
przedtćm, 10 godzin dziennie, byle majstrowie co- 
fnęli żądane podpisanie deklaracyi, krępującćj wol- 
ność robotników przenoszenia się z jednćj praco- 
wni do drugićj. Zgromadzenie uchwaliło: że cho- 
ciaż widzi niepodobieństwo odstąpienia od warun- 
ków, na które już 8000 robotników przystało, u- 
poważnia swój wydział do przyjęcia deputcyi 
murarzów, w celu wspólnego porozumienia się. 
Meeting ten prezydowany był przez lorda St. Leo- 
narde, słynnego prawnika Izby parów. 

Mararze z swćj strony odbyli meeting, zwołany 
plakatami „z rozkszu komitetu dziewięciu godzin* 
2a którym zawotowano zaprzeczenie Timesowi, że 
niezgoda pomiędzy nich s'ę wkradła, i posta- 
nowili upierać się do ostatka przy swych żąda- 
niach. 

W Exter czynią teraz przygotowania na świe- 
tne przyjęcie 9go pułku ułanów, który po 18-le- 
tnićj służbie w Indyach, w tych dniach ma po- 
wrócić i przez ten czas wielkie sobie imie w armii 
zjednał. Pułk ten wyszedł z tegoż samego miasta 
udając się do Indyi, kiedy teraźniejszy jenerał sir 
Hope Grant był tylko kapitanem, a kanclerz Ha- 
rington kapelanem koszar. Mówią teraz, że tenże 
jenerał Grant przeznaczony jest na dowódzcę przy- 
szłéj wyprawy do Chin. 

Kilka wielkich możździerzowych statków (mor- 
tar vessels) wyprowadzono z składowego portu, 
i zejęto się ich przygotowaniem do czynnćj służby. 
Przeznaczone są do Chin. Per 4 
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L. Dwunasty pażdziernika wyznaczony na dzień 
wyjazdu królowój z Balmoral. Bawi tam od kilku 
tygodni hrabia Flandryi, młodszy syn króla Leo- 
polda, o którym nim jeszcze przybył pogłoska 
chodziła, że był przeznaczony na małżonka dla 
księżniczki Alice, drugićj córki królow ćj. Ziszcze- 
nie się tego, co dotąd jest tylko wieścią, rozsze- 
rzyłoby jeszeze bardzićj wpływ polityczny domu 
książąt Koburekich. 

Lord John Russell, który ciągle bawi w Szko- 
oyi i ztamtąd dojeżdżał ną dwie ostatnie rady ga- 
biaetowe, miał zaszczyt pozawczoraj otrzymać o+ 
bywateletwo honorowe miasta Aberdeen. Przyj- 
mując ten zaszczyt w Music-hall w któróm do 
3000 ludności było zgromądzonćj, powiedział mo- 
wę, która tu tylko w treści nas doszła, a jako 
pochodząca od ministra spraw zagranicznych jest 
w tój chwili zawikłań dyplomatycznych nader wa- 
żną. Przebiegając bowiem historyą włoską od cza- 
sów Napoleona I do dni dzisiejszych, miał orzec: 
że, dopóki on pisstowsć będzie swój urząd, An- 
glia nie zgodzi się nigdy na kongres, któryby 
zaprzecził ludnościom (peoples) włoskim prawa 
rządzenia się samoistnie i bez interwencyj obcych. 


w tych dniach w Teatrze Rozmaitości przedsta- 
wiono nową komedyę w Inym akcie ze śpiewkami 
p.n. „Sto za sto“. Jest to tłomaczenie z francu- 
skiego, przez urtysię tutejszego p. Swieszewskiego 
który w tój sztuce Odegrał wybornie główną rolę, 
podobnie jsk pzni Bzkiłowicz artystka z prawdzi- 
wym taleztem. Wesċła ta j pełna życia Sztuczka, 
podcbała się bardzo i zdaje się, że długo ściągać 
będzie widzów’ 

Niezadługo wszakże będziemy mieli i oryginal- 
ne nowości na Scenie tutejszćj, jak np. „Tak się 
dzieje“ komedya St. Bogusławskiego w 3 aktach 
wierszem, która napisaną była na konkurs Sta- 
rzyńskiego, i obecnie z konkursu Żołkowskiego 
premiowaną komedyę p.n. „Majątek lub pienią- 
dze.“ ; 
" Wspomniawszy O konkursie Starzyńskiego, trze- 
ba tu dodać, że pomimo aż dwunastu coś sędziów 
dotąd wszakże wyrok ich nie został przez publi- 
ozność zrozumiany. Jeżeli bowiem komedya Kon- 
kurent i Mąż, z powodu iż. autor jój był zarazem 
sędzią, została usunięta od nagrody pomimo przy- 
znania jéj premium, W takim razie z pozostałych 
komedyj, należeło z kolei WIĘPSAJ d»ć to pre- 
mium, a trzeciój accessit. Wszakże tu nie szło o 
uwieńczenie dzieła, Kt reby sprostało komedyom 

oliera, lub naszego Fróćry, slo po prostu 0 wy- 
nagrodzenie dwóch najlepszych komedyj, jakie zo- 
stały madesłane na konkurs. Toć i z ostatniego 
konkursu Żołkowskiego, dwie wynagrodzone ko- 
medye, nie wytrzymsją współzawodnictwa z pier- 


Mniemał zaś, że ani Austrya, jakkolwiek obecny 
stan rzeczy musi dla nćj być przykry, ani Fran- 
cya nie użyje żadnego przymusu. Zakończył swą 
mowę słowy: że Anglia będzie ciągle trzymać fanał 
(beacon) w górę, dla ocalenia od rozbicia reszty 
świata. To jest tylko co wam o polityce wewnę- 
trznej ztąd za pewno donieść mogę, i na czóm 
rząd angielski stanął pośród wiszącój nad Europą 
burzy i pośród tyla domysłów które jedne z dru- 
giemi są sprzeczne i tylu podawanych dotychczas 
kombinacyj, m widocznie nieudolnych na odwró- 
cenie złych skutków. Stanowisko więc jakie w tych 
okolicznościach Anglia sobie wybrała zdaje się 
być dla nićj najstósowniejsze. Wybór jego nie tak 
zależy od woli lub zdania ministrs, jak od uze- 
wrionćj w kraju opinii. Lord John Russell jest 
w tym razie tylko jój wyobrazicielem i śmiało 
mogę zaręczyć wiernym tłumaczem. 

Rząd angielski postanowił bez oglądania się na 
Francyą, działać z energią w Chinach. Z Iadyj 
miano już wysłać 10,000 wojska, a na dowódzcę 
jego mianowany zost} sir H- pe Grant, dzielny 
jenerał podczas ost tniéj tam wojny. Admirał Le- 
»is Tobias Jones przeznaczony na naczelnika 
floty iadyjskiój i chińskićj. Zstknął już tu bande- 
rę swą na śrubowou „Imp:rieuse* o 51 działach. 
Stoją w porcie devonporckim trzy ostręty: „Cae- 
sar“, „James Watt" i „Agamemnon* w pogotowiu 
do zabierania wojska do Aleksandryi, aby ono 
stamtąd krótszą drogą przez Suez mogło się ry- 
chlej dostać do Chir. Okręt „Pioneer“ co przed kil- 
ka dniami już tam naokoło przylądku Dobrćj- 
Nadziei krążył, odpłynął. Przed parą dniami sir 
Michael Simour admirał, który dowodził pierwszą 
wyprawą do Tiensia i zburzył warownie nad Peiho, 
gdzie teraz klęskę fl cie zadano — miał posłu- 
chanie u ministrów i zapewne wyprawa t'raźniej- 
sza. z jego rady korzystać nie zaniecha. Amery- 
ksński poseł Ward według najnowszych wiado- 
mości, miał się istotnie dostać na innćj pr. pono- 
wanćj drodze do Pekinu, sle wieziony był w zam- 
kniętym pojcźlzie jak na kibitoe, z otworem 
tylko u góry, aby 8ę nie udusił, a za przybyciem 
do Pekinu z nikiem nia wolno mu się widzieć, i 
według depeszy jest literalnie enfermé. Dozwolo- 
no mu tylko do Szangai dać wiadomość, że zo- 
staja przy życiu. Takowćj zniewagi ani posel:two 
angielskie, ani francuskie nieścierpiałoby. Dla tego 
Times dobrze zauważał, że jeśli Anglia chôo ko- 
niecznie mieć posła swego w Pekinie, to albo o- 
Budzić go winna zbrojną ręką, albo niemieć tam 
żadnego. 

Jeszcze nowe na nieszczęście przyplątały się 
zatargi z Atargi a. Jeneral Hoaheys osy zący 

o $d s 
Baer km mącić on ża boska kai ga piknik 
powiedzialuość, bez instrukcyi od rządu z Wa- 
shingtonu; powodem do tego kroku miało mu 
być przynzakatowawia kilku Amerykanów przez 
władze Nowćj- Kolumbii, bez względu na ich na- 
rodowość. Spodziewają się jednak że te zatargi 
skończą się na niczóm, jako pochodzące z niepo- 
rozumienia. Syłab oną, zwłas:cza teraz bardzo 
nie na rękę dla Aoglii. Skutki to nierozdzielne 
od obszerności panowania. 

Pan Sidaey Herbert minister wojny, który jak 
wam wiadomo spokrewniony po kądzieli z domem 
Worońcowów, przyjmował w tych dniach W. Księ- 
żnę Maryą w Wilton, dziedzicznym swym majątku 
pod Salisbury. W. Ks. przyjechała tam z Torquay 
z córką i liczną świtą. Na przyjęcie jéj w Wilton 
było wiele innych gości zaproszonych, a między 
nimi także ks. Cambridge. Po wizycie w Wilton 
W. Ks. Marya wraz z ks. Cambridge i z pań- 
stwem St. Herbert udała się w sdwisdedny do 
lordostwa Palmerston w Broadlands. 

Pomimo tylokrotnie rozgłaszanych nowin w ga- 
perechi Merlo can lihane i że nawet tył 
wyjechał do Biarritz, on przecie nie ruszył si 
z Paryża. Przyjazd W. Ks. Konstantego ami ję: 
szcze więcćj był zapowiadany, b9 go pewnie ży- 
czono; lecz on wrócił stą1 wprost do K'ronstadu. 


przyznano im i premium i acctssit, — 

Przechodząc obeonie z literatury dramatycznój 
do pięknój, należy nadmienić, że tydzień ten upa- 
miętnił się wydari:m godnych uwagi publikaoyj. 
Najprzód: piemcm ozasowym, jakim jest Tygodnik 
Iilustrowany, który od d. 1 paź lziernika już się 
w pierwszym numerza pojawił, następnie Enoyklo- 
pe yą powszechną wydawaną przez Orgelbranda, 

tórej zeszyt I tomiI podobnie już wyszedł, wre- 
szcie zeszytem „Albumu rysunkowego* dla po- 
oczątkującćj młodzieży, wydawanym przez p. Pecq 
et Comp. w Warszawie, obejmującym wzory akwa- 
relli, sepii i rysunków ołówkowych, 

Wracając do Tygodnika Iilustrowanego , doda- 
jemy, iż piorwszy zeszyt jego woale się odzneczył 
pomimo żei w tym nawet wzzlędzie objawiają się 
glosy niczadowolenia. Już to unas, trzeba wie- 

zieć, że znawstwo na Wszystkiem jest powszechne; 
a że zadowolenie ze wszystkiego nie znamionuje 
prawdziwego zntwóy» przeto chociażby jakie xo- 
we dzieło odpowiadało najzupełniej wszelkim wy- 
maganym warunkom, potrzebs jednakże konie- 
cznie je ganić, chcąc uchodzić za wszystko-wiedza. 
Tak też zaraz było i z Tygodnikiem ; omimo iż 
dobór artykułów, okazał się odpowiednim, a nie- 
które z rycin woale nawet wykonane dobrze, trze- 


ba było jednak okazać swą wysoką znajomość pi- | Wi 
śmienniożwa i rysunku i dalej że dira, psi d- 


bre potępió. Nie zazdrościmy nigd dawcom 
dalraa it.p. twórcom ich toni; KGAA w braku 
rzeczywistej i sumiennej krytyki, jęozą pod cięża- 


e O O Z O ZOO 


I tək wiele nadziei pomylonych, a nieręczyłbym 
czy one nie są skazówką polityczrą. 

„Wielki Wschód* (Great Eastern) podobno 
przeniesie się z Portland do Southampton na swe 
stanowisko. Kapitan jego Harrington zwiedzał 
port tameczny i znalazł go bardzo dogodnym, ile 
że i woda głęboka bo na pięć sążni przy opa- 
dnięciu morza, a przytóm ma wszelka być tam 
łatwcść sprowadzania materysłów potrzebnych na 
uporządzenie nanowo okrętv. Prócz tego sama 
bliskość stolicy poda sposobność odwiedzania go 
tym, oo go jeszcze nie widzieli. Oztatnia okoli- 
czncść nie małej jest wagi dla jego dyrektorów, 
uszczają go bowiem na wystawę, ściągsją wiel- 

ie zyski. Przez dziesięć dni ostatnich do 22go 
b. m. zebrano od wejścia za w Ag go 18,568 
fst. czystego dochodu. Jeśli tędy 5000 fst. trzeba 
było do naprawy szkód przez eksplozyą sprs- 
wionych, to już trzy razy więcćj mają wyna- 
grodzenia. 

Wezorej jako w dzień s. Michała odbył się 
w City wybór lorda-majora (burmistrza) londyń- 
skiego. Obrany na przyszły rok Alderman Car- 
ter zegarmistrz. 


Kraków 5 października. Dziś o godzinie 36j 
po południu stanął w tutejszym dworcu kolei że- 
laznej w przejeździe swoim ze Lwowa do Wiednia 
Jego Excellencya Minister spraw wewnętrznych hr. 
Agenor Gołuchowski, wraz z rodziną swoją. Na 
perronie kolei oczekiwali przybycia p. Ministra wyż- 
si urzędnicy wszystkich tutejszych władz, a w sali 
wyższe duchowieństwo i obywatele ziemscy. W imie- 
niu tych ostatnich przemówił pod nieobecność cho- 
reg» Prezesa towarzystwa gospodarczego p. Micha- 
ła Badeniego, jenerał Józef hr. Załuski maste- 


ht 


Mówiąc o dramatyczneści, dodam tu jeszcze, iż | wszorzędnemi dramatycznemi dziełami, a jednakże |rem ogólnikowych zwrotów 


nie: 
; „Jaśnie Wielmożny Ministrze! 

„Obywatele okolic krakowskich pospieszyli ce- 
lem złożenia Waszćj Excellencyi wyrazów uszano- 
wania, życzliwości i nadziei swoich. Miło nam jest 
powitać Jaśnie Wielmożnego Ministra, jako nasze- 
go Namiestnika, współobywatela i ziomka, zaszczy- 
conego odznaczonemi względami Monarchy. Życzy- 
my Waszćj Excellencyi powodzeń w Jego wyso- 
kiém przeznaczeniu i polecamy Jego światłćj opiece 
religię, ziemię i mowę ojców naszych.* 

Minister podziękowawszy w stósownych wyra- 
zach za objawione życzenia, przyrzekł zachować 
w pamięci powyższe przedstawienia obywateli, zs- 
żądał poznać obecnych, i po uprzejmćj z nimi roz- 
mowie, pożegnał zgromadzonych. 

fwiannie o mł ring JExcellencya c. k. władze 
rządowe, przełożon instytucyj, , uniwer- 
ko jekcteż wydział SZ ik = mowy 
stan majątku miejskiego wypytywał. ' 

O godzinie 4j p. Minister odjechał 


pociągiem kolei żelaznćj do Wiednia. 37777 


Lwów. 3 października. Dzisiejszą Gazeta Lwow- 
ska pisze: Izba handlowo - przemysłowa lwowska 
wręczyła na uroczystem posłuchania d. 29 wrze- 
snis Jego Ekscelencyi Ministrowi spraw wewnę- 
trznych JW. Agenorowi hrabi Gołachowskiemu a. 
dres następującćj treści: 

W chwili, kiedy Wasza Ekscelencya obejmując 
za wolą Najjaśniejszego Pana zarząd spraw we- 
wnętrznych całéj monarchii, opuszczasz kraj ten, 
gdzie za współczesnymi daleka jeszcze potomność 
z wdzięcznością wspominać będzie o czynach Two- 
ich dobru ogólnemu poświęconych—Izba handlowo- 
przemysłowa czuje się = powołaną, złożyć Ci 
w imieniu swoich komitetów wyrazy najgłębszćj 
czci i wdzięczności, a oraz życzyć najpomyślniej- 
szego powodzenia w nowym zaszczytnym zawodzie. 
W tćj uroczystćj chwili ośmiela się Izba wnieść 
uniżoną prośbę, ażebyś Waszą Ekscelencya z do- 
tychczasową ojcowską troskliwością i nadal raczył 
uwzględniać materyalne stósunki tego kraju. Zby- 
teczną byłoby rzeczą skreślać Tobie Ekscelencyo 
smutny z wielu względów stan handlu i przemy- 


otępicieli tego wszy- 
stkiego 00 tylko swoje, co tylko Silsnó p z 
, Co do muzykalnćj dziedziny, to dziś koncentru- 
je się całkism w operze i w tylu zapowiedzianych 
nowościach, jakie jedne po drugich pojawiać się 
zaczną niezadługo na scenie. Zatwierdzenie insty- 
tuta muzycznego, dotąd zajmuje wszystkich, a dy- 
rektor jego p. Apolinary Kątski opuścił w tych 
dniach Warszawę, udrjąc się do Petersburga dla 
ostatecznego załatwienia interesów swoich i po- 
wrotu na stałe mieszkanie do Warszawy dla przy- 
prowadzenia dzieła do skutku. Po drodze p ik M 
ski chce dać jeszcze kilka koncertów w Mińsku ; 
Kamieńcu Podolskim, gdzie zapewne po raz osta- 
tni wzstępować będzie jako artyste, 

W tej chwili przybył do Warszawy no 
pek p. Swieczyn Dymitriew, 
solistą © altana. 

Najdalej za dni 10 spodziewamy się w Warsra- 
wio niejakiego ruchu a to z a frek AR h ond 
dzianego przybycia do tutejszej ctolicy N. Pana. 
Pomiędzy wielą innemi gośćmi, zwykłemi przy 
karat KASE maję jak słychać przybyć także 

asądorowie oegarsoy, znajduj i 

Przy inii R hy A EINT Po 
lster sekretarz stanu owski, jego 
srk i kancelaryą or? (zy już sę jogs, 


skrzy- 
który podobno Ga 


towa- 
ATEZR- 


CZAS z Czwartku 6 Października 1859. 3 
a | 
słu w Galicyi, któż bowiem dokładnićj obeznany | rang do; niego jeszcze uczęstników. Na cóż się to ku podobno spopleksyi, a posądzony „o przyprawienie jéj o 
być może z temi stósuukami, jak "Wasza Eksce-| przyda, $koro uznano niewykonalność tego progra- Śmierć Jan Ł. właściciel domu i szynkarz, przyaresztowany 
lencya, co przez długi szereg lat, stojąc na czele | mu, wykreśliwszy główną onego myśl, supremacyę gA , gar k 
rządów tego kraju, z nieustanną" gorliw ością nad Prus? Wielka także panuje sprzeczność w celąch ka aprawa ołowianego pokrycia wyższćj wieży maryackićj 
tem pracowałeś, by uchylić wielorakie trudności ij całego tego ruchu. Gotajczycy wyraźnie oznajmili, skończoną już została, a teraz widzimy zawieszone rusztowanie 
przeszkody, jakie pomyśinemu rozwojowi handlu i|że dla! tego chcą dać Prusom militarną i dypłoma- na niższćj wieży w. tym samym zapewne celu. Kiedyśmy nie- 
przemysłu w Galicyi stoją na zawadzie. tyczną przewagę, W Niemczech, aby to przywódz- dawno w bę m rzecz o naprawę wieży, kilka gorliwych 
Podzielając żal. powszechny, jakim. mieszkańcy,| two. Prus przyniosło Niemcem wolność — tymcza- osób mad j m o ko 14 zł. 50 ce. wal. austr. jak to z osobna 
tego kraju przejęci są «z powodu odjazdu Waszćj |sem.z inaćj strony. oświadczono, że choćby w Au- nadmienialiśmy, ilekroć nas doszła jakowa na ten cel kwota. 
Ekscelencyi, Izba znajdaje otuchę w błogiem prze- | stryi najliberalniejsze zaprowadzono instytucye, nie- Skoro więc naprawa jA uskutecznioną została bez tego 
konsniu, że kraj ten dotychczas w msteryalnym można zaniechać myśli wyklaczenia jéj z Niemiec, przyczynku, 8 z p. tych 12 zł. 50 c. przeznaczonych 
względzie niżej stojący od innych prowincyj cesar-|nie idzie tu bowiem o wolność lecz o jedność, zostało bądź na wieżę, <bądź na inny jaki cel podobny, zaś 2 
stwa, będzie miał teraż w dostojnćj osobie Twojćj,| Austrya zaś choćby byłą liberalną, nie dałaby sobą zł. wyłącznie na wieżę, paz jeżeli dawcy tych 2 zł. nie wy- 
przy boku Najjaśniejszego Pana najżyczliwszego i komenderować przez parlament franktarcki. Z je- znaczą po dzień 20 b. m. stałego Przeznaczenia darów swoich, 
najgorliwszego zastępcę. — Oddalenie nie zerwie | doćj więc strony chcą wolności, k drugićj jedności, całkowita kwota z}. 14 e. 50 rozdzieloną będzie na dwa odbu- 
węzła, jakim kraj ten połączony jest z Waszą Eksce- | a o kombinacyach które jedną i drugą mogą łą- dowywane obecnie w Krakowie kościoły: OO. Dominikanów 

lencyą. Synem tćj ziemi, tutaj Wasza Ekscelencya | czyć i uzupełniać, niema wcale-mowy. Z tego wy- (S. Trójcy) i 00. Augustyanów (S. Katarzyny), 
młodość swoją spędziłeś, tu zawód zaszczytny roz- prowadza w końcu Gaz, wiedeńska ten wniosek, — Dowiadujemy się od podróżnych przybyłych wczoraj wie- 
począłeś i w końcu przez piękny lat szereg rządom | że sprawie téj reprezentowánéj w Eisenach zbywa czorem koleją półnscną, że pociąg, którym jechali do Krako- 
tego krsju przewodniczyłeś. Kraj ten' nieprzestanie na, jasności 1 szczerości mysli przewodniczącéj, a wa, dogoniony został około godziny 5tćj po poładniu między 
być bliskim sercu Twemu, i słasznie widzi w To- |jćj kierownikom na ufności w wykonalność zamia- Szezakową a Trzebinią przez lokomotywę, ciągnącą za sobą kil- 
bie Ekscelencyo ! swego opiekuna i orędownika. |róv: swoich. Nie dziw przete, że po za swóm kół- ka wozów naładowanych piaskiem, wskutku czego tak gwałto. 
Jego Ekscelencya Pan Minister przyjął adres zą- | kiem nie budzą zaufania. wne nastąpiło uderzenie, że pociąg nacierający o. kilkadziesiąt 
pewnisjąc łaskawie, że jak potąd, tak i nadal ży- ' ps rata przez; „weż z a 
czliwie uwzględniać będzie przedstawienia Izby, ja ców, jako też mniejszych zranień, i zwykłego w podobnych 
razach przestrachu, niewydarzył się żaden smutniejszy wypadek. 


ko organu msteryslnych interesów kraju. 

Nieostrożność jednak przez spotkanie się tych dwóch pociągów 
mogła była sprowadzić daleko większe nieszczęście, zwłaszcza 
że starcie to nastąpiło na grobli parę sążni wysokićj. 

— Przemienna temperatura tego lata staje się powodem ró- 
żnych niezwykłych zjawisk. Na wielu miejscach napotykać mo- 
żna drzewa równocześnie okryte owocem i kwieciem; a przed 
parą dniami widziano we wsi Zwierzyńcu niezliczone mnóstwo 
świętojańskich robaczków błyszczących wśród ciemnój nocy. 

— Wieża kościoła S. Szczepana w Wiedniu, wysoka 435 
stóp, grozi jeźli nie upadkiem, to przynajmnićj uszkodzeniem. 
Już od dawna zamyślano o jéj naprawie, lecz dotąd wstrzy- 
mywano się dla wielkich kosztów. Jeden z dzienników wiedeń- 
skich odzywa się w tćj mierze, aby wieżę tę naprawić ko- 


dochód przynoszące bilety (niepreriwno dochodnoje 
bilety.) 

3) Te nowe 5-procentowe bilety bankowe mają 
być corocznie losowane, począwszy od r. 1861 i 
w ten sposób w ciągu 37 lat wykupione i umo- 
rzone. rąk", 

4) Od tych kapitałów depozytowych prywatnych, 
które jeszcze po tem rorporządzeniu w bankach 
pozostaną, będą opłacane procenta według zmniej- 
szonćj stopy procentowćj, a mianowicie od 1go 
stycznia 1860 r. zamiast 3 tylko 2 procenta rocznie 
kapitały te przynosić będą; równocześnie od dnia 
tego zniesione będzie dawanie procentu cd procen- 
tu (kapitalizowanie procentów); depozytaryuszom zaś 
pozostawia się wolność zażądać zwrotu złożonych 
w banku kapitałów, które im na to żądanie na- 
tychmiast wypłaconemi zostąną, 

5) Przyjmowanie kapitałów prywat .ych w cepo- 
zyt do banków bez możności dołączania procentu 
do procentu: (kapitalizowania procentów) a z wol- 
nością odebrania kapitałów za pierwszem żądaniem; 


Rosy'a. 


Ze wszyztkich zapowiedzianych reform, najprę: 
dzćj przeprowadza Rosya reformy finansowe, cho- 
ciaż i pod tym względem nie tsk blisko jeszcze 
jest do końca, a reformy te wolno idą w poró: 
wnaniu z szybkim postępem różnorodnych przed: 
siębiorstw prywatnych, przemysłowych i: kandlo- 
wych, które żwawo rozpoczął przedsiębiorczy duch 
rosyjski,. jak tylko zwolniono mu pod tym. wzglę- 
dem więzy krępujące go od 1855, do którćj to 
chwili wszystkiemi takiemi przedsiębiorstwami rząd 
się zajmował, a zabraniał zakładania towarzystw pry- łając ustawę tę do ogłoszenia Senatowi rządząca- 
watnych. mu, rozkszujemy, ażeby zarządził potrzebne Środki 

Bardzo ważnym krokiem co do reform finanso-|do jéj wykonania. 


wych przez rząd przedsięwziętych, była zamiana] Dan w Carskiem-Siole 1 (13) września 1859 r. 
kapitałów złożonych przez prywatnych w bankach 


Wiedeń 4 peźdz. Od dni kilku Gazeta Wie- 
deńska umieszcza w krótkich słowach wiadomość o 
czynnościach tak N. Pana jak niekiedy i minis'rów. 
Dziś donosi, że N. Pan wczoraj prred poładniem 
udzielał prywatnych posłuchań i przyjmował preze- 
sa rady ministrów i saskiego ministra spraw zagr. 
bar. Beust. Następnie J. (. Mość mia! rozmowę 
z J. C. W. Arcyks. Wilhelmem tudzież. feldm. bar. 
Hessem. 


— Korespondent paryski do O. - D.- Post- mówi, 
że bar. Bourqueney nie wróci już na posadę swo- 


Równocześnie zatwierdziliśmy ustawę o 5 pro- 
centowych biletach banku państwa, skreśloną we- 
dług zasad przez nas za dobre uznanych. Przesy- 


j iedni iej j iąż A sztem skarbu państwa. Z jaki ? mil ięc chyba 
panią ma key Ha a boat ni cesarskich; na rentę 4-procentową, o czóm obszet- Vvł AE ak ain z Ao intika Piaf kiedihtayor , e P ZEŃ pały: 
—.Kor.. Austr. asprzecza w tych słowach wiado- nie pisaliśmy w chwili wydania tego postanowie- y och y. dzy na odnowienie swego kościoła. Co do naprawy t6j wieży, 


nia przed rokiem. Wiadomo bowiem, że bank ce- 
sarski zdawna ustanowiony z filiami w różnych 
miastąch, przyjmował w depozyt sumy od prywa- 
tnych, płacąc od nich dawnićj 5 procent, następnie | 
4%, a gdy sumy takie coraz bardzićj wzrastały i 
do 900 milionów rs. doszły, od roku zeszłego płaci 
3 procent, teraz zaś w skutku postanowienia niżej 
podanego 2 procent jedynie; lecz depozytaryusz 
mógł każdego czasu «po: dopełnionych formalno- 
ściach sumę swoją podnieść z banku. Sumy te zło: 
żone w bankach, wypożyczał bsnk na dobra nie- 
ruchome, i mnóstwo właścicieli w_całćj. Rosyi za- 
ciągałó takie pożyczki z banku, spłącane procenta- 
mi, a bank pod tym względem zastępował, lubo 
niedokładnie, iństytucyę Towarzystwa Kredytowe- 
igo. Rząd zmniejszywszy procent od sum w banku 
na 3 od sta, chcąc następnie zaciągnąć pożyczkę 
w kraju, a zarazem zwiększyć dochód depozytaryu- 
szów mających sumy w bankach cesarskich, posta- 
nowił; że wydane będą „bilety bankowe rentowe“ 
przynoszące 4 procent, tak mazwane przez niego 
„niepreriwno-dochodnoje bilety“, a każdy z właści- 
cieli sum w banku deponowanych może sumę swo- 
ją ukonsolidować i zamienić na rentę, to jest za 
sumę wziąść bilety. bankowe dochód przynoszące, 
a wówczas zamiast 3 od sta będzie miał 4 od sta. 
Kto nie chciał pozostawić sumy swojej w banku 
na 3 procent, ani zamienić ją na rentę 4-procen- 
tową, mógł sumę swoją z banku odebrać w wy- 
znaczonym terminie. 

Gdy środek ten, jak widać, okazał się nieskute- 
cznym i większość pozostawiała sumy swoje w ban- 
ku, ani ich podnosząc, ani zamieniając ną rentę 
4-procentową, rząd skuteczniejszego jeszcze chwy- 
cił się teraz Środka. Świeżem ukszem mniejsze je- 
szcze korzyści dał depozytaryuszom sumy swe 
w banku pozostawisjącym, a większe jeszcze zyski 
nadał zamieniającym je na bilety rentowe; albo- 
wiem postanowił wydać bilety bankowe 5-procen- 
lowe, mające być losowane i umorzone w ciągu 
BT lat. Postanowił zarazem, iż osoby które otrzy. 
mały już esygnacye na 4 procentowe bilety do- 
chodowe, które miały być wydane w skutku ze- 
szłorocznego postanowienia, mają te znaki zamie- 
nić na nowe bilety bankowe 5.procentowe. Środek 
ten „finansowy ukonsolidowania sum. bankowych 
zamienieniem ich na 5-procentowe bilety, jest także 
zaciągnieniem wielkiéj pożyczki wewnątrz kraju. 
boje: Wi tym względzie wydany, brzmi jak nastę- 
| „Urządzenie naszego pierwszego banku państwa, 
do którego zasady położono jeszce w przeszłym 
wieku, nie odpowiada już obecnym stósunkom i 


mości podanćj początkowo przez Frank/. Post Zig, 
a powtórzonćj przez dzienniki austryackie o zarę- 
czynach JCW. Arcyks. Ludwika Wiktora w d. 27 
z m. w Possenhofen z najmłodszą córką księcia 
Maksymiliana Bawarskiego z linii Dwóch Mostów : 
„Wiadomość rozpuszczona przez niektóre dzienniki 
o zaręczeniu się jednego z członków rodziny cesar- 
skićj, jest zupełnie bezzasadną*. 

Dalćj znajdujemy w tem ssmem piśmie następu- 
jące sprostowanie: 


projektuje inny dziennik, aby zdjąć szczyt kamienny, przepro- 
wadzić wiązania żelazne i na nich osadzić dęte metalowe o- 
zdoby tego samego kształtu jak teraźniejsze kamienne, a to dla 
ich większćj lekkości. 


swego we Florencyi miał był sposobność zabrania 
znajomości. Bilety te uważano za dowód, iż osoby 
te sprzyjają powrotowi W. Księcia. Obecnie, jak 
donosi Kor. Austr. z Florencji pod dniem 28 wrze- 
śnia , Monitor Toskański zamieszcza sprawozdanie 
prefekta do ministra spraw zagranicznych, w któ- 
róm cała ta demonstracya biletów, przedstawioną 
jest jako rzecz bardzo błaha.— Minister toskański 


| l > 
| Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

„Paryż 3 października, Traktat pokoju w Zu- 
rich będzie podpisany w przyszłym tygodniu, jak 
tego wymagają instrukcye wysłane z Biarritz. Trzy 
dokumenta pokoju będą sformułowane. Pierwszy 
podpisany przez pełnomocników trzech państw 
mieści w sobie zawarcie pokoju i rozgraniczenie; 
drugi jest czy 26 w austryacko-francuskim, i za- 
urzadzaja = pošpiochem © wardyę narodową. Nikt] nio warunków ałożonych w Vilafeat ca, zed ma- 
nie ] dać z Bononii niemając wizy pa: |stobnie $ z E EE 4 der 
sportowej. Przepisy cłowe wykonywane są również Lab jon sardydaki) uimipow air 


surowo. Paryż 3 października. Lord Cowley wyjechał 
wozoraj do Biarritz. "ge zam pd że ma on uło- 
żyć się z hr. Walewskim względem Chin. Ce- 
sarz mą dopióro 14go wrócić do Paryża. 
Marsylia 3 październikę. Król Lsopold bel- 
pijski wyjechał dziś rano do Szwajcaryi. Załoga 
Ankony została | ska reg © Wojska francuskie 
c'ągle wysyłane bywają do Algieryi. Z Oranu sły- 
chać, że między pokoleniami nomadycznemi pa- 
nuje wzburzenie. Marokanie oczekują posiłków, 
osobliwie w jeździę, 


Wyszedł Numer 39 „Tygodnika Gosp. - Roln. - Krakowskiego 
i zawiera: 

1) Zasady leśnictwa przez Adama Mieczyńskiego. — 2) Ży- 
cie roślin zasadzające się na odtlenianiu bezwodnika węglowego 
i wody. — 8) O szkodliwości za głębokich siewów. — 4) Kar- 
mienie bydła' młótem. z browarów: — 5) Rozmaitości, — 6) 
Wiadomości handlowe. 


jest bezzasadne. Ck; Ministeryam nie posiada na te- 
raz żadnego tak zwanego półarzędowego organu. 
Wyjąwszy urzędową - Gazetę wiedeńską, wszystkie 
tutejsze dzienniki są przędsiębiorstwami prywatne- 
mi; redakcye ich są zupełnie niezależne, podają 
własny swój sposób zapatrywania się i czerpią swo- 
je. wiadomości z tych żródeł jakie sobie wyszukają, 
a jedno i drugie pod własną swoją odpowiedzial- 
nością*. hp fp 
=W dalstój polemice swojćj przeciw ruchowi 
w Niemczech, zamieszcza Gazela Wiedeńska sz- 
sty artykuł „o reformie Związku“, Zwraca oną u 
wagę, że usiłowania partyi narodowćj zimną dostały 
odprawę nawet od tych, na których korzyść miały 
się obrócić, Po téj przymówce do odpowiedzi hr. 
Schwerina na adres szczeciński, Gazeta twierdzi, że 
nie odpowiedź miała na myśli, lecz dzienniki nieza- 
wisłe. Lubo Eisenachczycy ofiarowali Prusom 'przy- 
wództwo dyplomatyczne i militarne w Niemczech, 
wszelako już przed kilkoma tygodniami nietylko 
konserwatywne lecz i liberalne“ pisma w Prtistech 
pows'ały przeciw nieudolności partyi gotajskićj, 
która nigdy szczęśliwą nie była w wyborze środ- 
ków. Jeżeli nalega ona na Prusy, aby się wzięły do 
wykonania programu, aże wtedy Niemcy poświęcą 
życie i mienie — jest to czczym frazesem, zdra 
dzającym brak dzielności, który i dawnićj przy- 
prawił Gotajczyków o upadek. Agitacya niemająca 
wiary w siebie samą i w swoją samoistność, nie- 
może wzbudzać zaufania, Ktosię uważa za powo: 
łanego do wzywania Niemiec, aby spełniły obo- 
wiązek swego sumienia, ten musi być pewnym 
siebie. Dzienniki pruskie nie wahają się przypomi- 
nać, że Prusy nie wiele zdziałały i dla siebie i 
dla Niemiec; gdyčw r. 1850 poszły za gotaizmem. 
Gaz. wiedeńska ostrzega słowami Gazety Spenera 
aby Prusy nie popadły w rolę Piemontu, Co do 
. programu, tąkowy jeśli ma mieć znaczenie,. musi 
mieć za sobą większość kraju. Program eisenach- 
ski niema jój. W Austryi nie znajdzie ón 1wolen- 
ników; na poładnia Niemiec oświadczono się po- 
wszechnie przeciw niemu; dawni przywódzcy go- 
tajscy usunęli się; wreszcie lud pruski go odpycha. 
Na 40 milionów mieszkańców : Rzeszy niemieckićj, 
program liczy bardzo mało stronników. Tam tylko 
znajdaje on powodzenie, gdzie panuje antypatya 
przeciw Austryi, tudzież między rądykalistami uży- 
wającymi go dla rozbudzenia agitacyi i przygoto- 
wania demokracji. Ruch ten wszelako niema w so- 
bie nic wspólnego z massą luda, niema siły pro- 
pagacyjnćj jakićj potrzeba dla każdego takiego ru- 
chu, z którego się ma wydobyć czyn narodowy, 
Zbywa także Fisenachczykom na końsekwencji. 
Podczas gdy na zebraniu w Frankfarcie d. 15go i 
16go września, przaz wzgląd na południowe Niemcy 
porzucono program eisenachski, w Berlinie zbie- 


Toż pismo donosi z Bononii 29go września: Do 
Florencyi wysłano stąd Marlianiego. dla ułożenia 
się względem ligi politycznćj włoskićj. Deputacya 
przeznaczona ztąd do Paryżą zwleka swój wyjazd. 
Bawią tu obecnie Fanti, Garibaldi i cały. sztab 
jeneralny wojsk ligi. We wszystkich prowincyach 


wszyscy żołnierze i oficerowie z za Po, aby wró- 
cili po dzień 15 października, a to pod zagrożeniem 
utraty praw cywilnych i politycznych a w razie 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 października. Przed kilkoma dniami obchodzono 
w kościele S. Piotra pamięć doroczną X. Skargi w dzień jego 
zgonu (27 września 1612), W piątek 7go b: m. przypada 275ta 
rocznica założenia w r. 1584 przez tegoż kapłana Arcybractwa 
Miłosierdzia, obchodzoną co lat 25. Arcybractwo w wykonaniu 
uchwały zapadłćj w”tćj mierze w pierwszych czasach swego 
istnienia, tudzież pragnąc w pokoleniu obecném odżywić wspo- 
mnienie swojego założenia, zamierzyło uczcić ten dzień uro- 
czystóm nabożeństwem w kościele “S. Piotra o godzinie 10t6j 
rano odprawić się mającóm, i w tym cela wydało odezwę do 
swoich członków i ogłosiło w „Czasieć z d. 2 b. m. program 
i obrzędu, składającego się z nabożeństwa i rozdawania jałmużn 
z funduszów nA ten cel przeznaczonych, jako to: 6 par nowo- 
żeńców otrzyma wsparcie po złp. 100; dwóch chłopców odda- 
nych ze szpitala S. Łazarza do terminu otrzyma po złp. 102 
z funduszu śp. Jakóba Kirchmajera; na przedstawienie wizyta- 
torów Bractwa Tozesłane zostaną dla wstydzących się żebrać 
asygnacye na Sumę zbiorową 1000 złp.; zastawy drobne a nie 
wykupione na czas z Banku Pobożnego, Wydane zostaną bez- 
płatnie aż do zbiorowćj kwoty złp. 200. Na nabożeństwie ce- 
lebrować będzie X, Biskup Łętowski, 2 X. Księżarski powie 
kazanie. Nazajutrz to jest w sobotę odbędzie się o godzinie 9 
rano żałobne nabożeństwo za założycióla, tudzięż następnych 
dobrodziejów tój instytucyj, wraz zkazaniem X, Serwatowskie- 
go. Obszerniejszy program tego obchodu znajdą. czytelnicy 
w „Czasie“ z d. 2 b. m. między ogłoszeniami, 

— W niedzielę zaszła była w domu pod L. 41 przy ulicy 
Długićj na Kleparzu scena małżeńzka, która się skończyła po- 
biciem pijanćj żony przez męża. Nazajutrz pobita zmarła w skut- 


Rgd rosyjski wykonał krok finansowy znácznéj 
doniosłości, który obszernie wyżej pod oddziałem 
„Rosyz* przedstawiamy. O ile krok ten będzie u- 
żyteczny dla rządu to jest czy przez niego zacię- 
Boa. wielke pożyczkę wewnątrz kraju, a 0 ile znów 

gdzie korzystnym dla kraju? doświadczenie jedy- 

nie okazać może. Prócz ukazu polecsjącego tę 
reformę finansową , mającą być przygotowawczym 
krokiem do zupełnego zreformowania banków, 
dzienniki petersburgskie zamieszczają tylko re- 
skrypty cesarskie nadsjąge różne ordery i godno- 
ści dygnitarzom i jenerałom jażto aby uświetnić o- 
głoszenie pełnoletności następcy tronu, już to 
z przyczyny zwycięstw na Ksukazie. O podróży 
Cesarza znajdującego się dzisiaj na Ukrainie i Po- 
dola, dzienniki rosyjskis nic detychczag nig 
mówią. 


jętych Przez tenże bank względem prywatnych de- 
pozytaryuszów, należy przeciwnie tym osobom (de- 
pozytaryuszom) jak równie osobom które od nich 
bilety przejęły, zapewnić jak największe korzyści. 
W tym celu poddawszy pod dozór ministra finan- 
sów, prócz banku państwa, bank pożyczkowo-han. 
dlowy i kasy oszczędności, uznaliśmy potrzebnęm, 
aby zgodnie wykonać przekształcenie banków, po- 
stanowić co następuje: 

1) Właścicielem biletów banku pożyczkowo-han- 
dlowego, kas oszczędności dozwolonem jest zamie- 
nić te bilety ną bilety pięcioprocentowe banku pañ- 
stwa przez nas zaprowadzone. 

2) Prawo do téj zamiany mają także osoby które 
już wzięły asygnacye na 4-procentowe nieprzerwany | 


wezwały Douglasa (gubernatora angielskiego Wi- 
ktoryi), ażeby się domagsł wyprowadzenia woj- 
ska. Admirał angielski wzbrąniał się wysłania floty 
do San Juan i chce czekać ną rozkary z Londynu. 
"T me] | UJLWROCRII NG a z EE wi MRC M M 


Antoni Kłodkowgki Radaktor odpowiedzislny. 


——ANNNNNNW— 


4 CZAS z Czwartku 6 Października 1859. 


. an 3 iCZNY i niani p ki podniosły się o 1, 2 do 3 franków. Cena chleba się 
Kurs papierów publiczny ch l pieniędzy. RAA a AP mąki w Paryża zniżyła się. 


(w walucie austryaskiej). f W Hollandyi Belgi! i Hamburgu ra popędem londyńskiego, 
-i ao targi również sig poprawiły. 
d 


W HOTELU DREZDEŃSKIM NA I“ PIĘTRZE wyg 
Tylko podczas tego Jarmaku a nigdy więcćj 


MEG"zostaną sprzedane po cenach zadziwiająco tanich 600 sztuk */, i */, szerokich prawdziwych” 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicenćej w Krakowie: w trzech gatunkach 
praktykowane. +- 
(W walucie nowój austryackiój, ) 
pna 
I. Gatunku | Il. Gatunku 
Wyszozególnienie |-—477q57|754 1 4 


do | 
produktów 


III. Głatunku 


Mierz. w. pszen. zim. 3883 4j— | 3,30 
p pszem. jarój . |-— |-|— |-|— 
k 4. „| 21875] 250.| 2/18 
„ jęczmienia .| 190 2/10 |--|— 
> ows . . - |-|- 130 |--|— 
„ grochu. . .| 3,15 | 3,50 | 280 
» jagi . . «| 4— | 4j10 | 3,25 
„ fasoli, „ . . | 3/40 | 4— | 3— 
„ tatarki . . . |-|— | 150 |—| - 
„ Prosa - . -« |--|— | 2/— |-|— 
„ rzepaku zim. |—|— |—|— |—|— 
H go labimi aA 
„- ziemniak. now.{—/96 | 1|— {—|— 
Cent. w. siana. . - |-|-— | t15 |-|— 
» p Momy . .|-|- |--[75 |--|— 
funt mięsa wołowegoj—|-— |--|154|—|— 
9 s» = drobnego . |-— |-|13 |-|— 
„ polędw. wot. |—|— |- 1849—|-= 
Spia sa garn. saw. 
mas. 2 hal. 1 1138 
x opł. na 90*Treles.|—|— | 3|— |-|— 
Okowity na 82% „ |-|—.| 2— |--|— 
Masłą śwież. garnie 
mający f. 6 Łót, 173] 285 | 3,25 | 2165 
Droż wanienka | 
z piwa marcowego |--|— | 1/25 |—|— 
dto „  duboltewogoj—|— | 1|— |-— 
Jaj kurzych kopa « |-|— |--85 |-|— 
Miarka czyli */, moc 
Kaszy jęezmiennój. . | 140 |--|42;|-—/30 
» Ozęstochowsk. | 1/20 | 1/25 |—|— 
» pszenioznój, . | -|— |--190 |--|— 
» porłowój. , „| 4/10 | 125 |--|78 
n tatarozan. całój | [1-196 [-| > 
„ dto łupanójj=|— |-|60 |-|— 
Pęcaku . « « «3 Fpa fle f=— 
Mąki z pod krupok |—- | | |45 |-|— 
tatarcranój. „ |—|— |_|59 I— — lo [— — 1_|- 


% Komisaryata targowego, — Kraków 4 paźlziornika 1859. 
Delegowani obywatelo: Radzoa Magistratu: 
Oktawian Komar. a, Megint 
Komisarz targowy: Joziótski. 
aa 0 Pa tow sk 
Wiedeń 350 października. W cjązu tygodnia od 25go 
września do 1go b. ma. Spędzono. tu agu tyg E 


z tego 15427 z Węgier, 1,434 z Galicyi. Wagą od 340 do 
570 fantów; oena o 

Gdańsk 1 października. 
zmienne, chłodne i powiększój części dżdżyste. 

Po dłagiój stognacyi i zupełnom odrętwieniu, handol zbo- 
żowy wię ożywił w Anglii. Znalazła się ochota do pn 


się wzmocniły, i po nad ostatuie notowania 


wszystkich bez żadnego wyjątku plucuch, ceny pszenicy Í domość w Drukarni „Czasu.* 


W Drukarni „CZASU“ 


` publiczną licytacyg sprzodanemi będ 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór = 
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
1 Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = 
1 Wieliczki 6. 45 wieczór. 

do Rzeszowa 1 Krakowa 12. 10 w południe; 8. 10 


popołudniu. 


Przyjechali od 4 do 5 października. 

HOTEL DREZDKŃSKI. Hermina Wiedermann wł. dóbr ze 
Zgłobic. Karolina Puhkowska, Wład. Geppert wł. dóbr z Czę- 
stochowy. Stanisław Brandys wł. dóbr z Kalwaryi. Klemens 
Gadomski wł. dóbr s Kamionki. 

Wyjechałi: Zielonacki Józefat prof. uniweras. do Lwowa. 
Limizowski Józef z żoną urz. do Sieniawy. Glassowie Karol 
i Hermann fabr. do Reichenbach. Korytko Eugeniusz właśc. 
dóbr do Częstochowy. Heidol Walerya wł. dóbr do Roma- 
gzkowa. Rozborska Cecylia wł. dóbr do Piwody. Mysłowska 
Aleksandra wł. dóbr do Popowa, 

HOTEL SASKI. Ludwik Barekwitz napor, z fam, z Biały. 
Edward Stanowski ob. s fam. z Polski. Edmund Fechner wł. 
fabryk z Wiednia. Zygmunt Vubkowski wł. dóbr z Często- 
chowy. Paulina Johanides żona burmistrza z eir z Bącza. 
Jan Śebera urz. kolei żelaznój ze Lwowa., Józef Šzalay wł. 
dóbr z Szozawnicy. Marya Grodzicką obyw. z fam. x Pro- 


chojewski wł. dóbr do Galicyi. Apolonia Fichauser wł. dóbr 
z fam. do Kunio. Adolf i Jan Gruszczyńccy właśc. dóbr do 
Broniszowa. 

HOTEL POLSKI. Karol Majewski, Piotr Wędrychowski, 
Kasper Straszewicz wł, dóbr ż Polski. Maksymilian Habioki 
wł, dóbr z Jawornika. Jan Serwatowski rs. dóbr z Tarno- 
wa. Julian Zabrzycki wł. dóbr z Rabki, Józef Bodom kupiec 
z Gliwic. Antoni Weiss naucz. pryw, z Polski. Jan Szymań- 
ski wł. dóbr z Galicyi. Jan Legado kup. ze Lwowa. 


inseraty. 


ARCYBRACTWO 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego 
W KRAKOWIE. 


Postępując w duchu artykuła 19 Urrądzenia swego przez 
Sonat Rządzący zatwierdzonego, zawiadamia wszystkich, któ- 
rych, dotyczeó może, iż fonty klejnotowe, które od lat dwóch 
i snkienne, które od roku i sześciu niedziel w Banku Pobo- 
żnym zastawione, wykupionomi nie zostały, dnia 14 listopa 
da i następnych 1859 roku od godziny 9ój z rana do 1ój 
z poładnia, w kamienicy PTZY ulicy: Siennój pod L. 53 przoz 

, a po strąceniu ilości 
z Banku na zastaw powziętój, resztą czyli nadwyżka w. cią- 
gu lat sześciu od licytacyi rachując, właściciolom zwróconą 
zostanie, nie odobrana zaś; PO upływie tego czasu, stanio się 
Banku własnością. 

Kraków dnia 2 września 1859 roku, 
Podstarszy Aroybractwa 
Ksiądz Rozwadowski. 


(789-3) Zawisza sekretarz. 


qp wykształcona posiadająca języki oraz 
muzyke, pełniąca już od lat kilku ob - 
wiązki GU 


ERNANT 


,ŁYCZY sobie znaleść miejsce takowćj, Bliższa wia- 
(111-3) 


BĘ" Lokal Sprzedaży znajduje się tylko podczas jarmarku w MF"Hotelu 


NL BAYER z Wiednia: 


Wrezdeńskim na I" piçtrze. -4g 
„Ir pier ięt Kuchni 
5 Pokoi Strychem, oz | "Spiżarnię, 


jest do najęcia każdego czasu przy Małym Rynku 
pod L. 61/431. — Bliższa wiadomość u właściciela 
na Żićm piętrze w tymże domu. (824-1-3) 


iżéj podpisany ma zaszczyt zawiado- 
mić szanowne damy, iż otworzył 
pracownią swoją 


SUKIEN DAMSKICH 


przy ulicy Floryańskićj Nr. 355 Gm. V. 
(811-1-3) Jan Stempniowski. 


ECONO 


w Krakowie franco. 


kawaler, znający się grun- 
townie na płodozmianach, 
szuka umieszczenia. Adres: 
Zwirski, poste restante 
(826-1-3) 


Drugie zwiedzenie Jarmarku 


z prawdziwemi i taniemi 


WTU” ZA BE SA WU M 


" PEOCIENNEMI 


Franciszka i*etrik 
z Starkenberg w górach Karkonoskich 
czeskich 


100 zir. $warancyi 


za każdą sztukę płótna jako prawdziwą sprze- 
daną, w którejby się bawełna znajdowała. 
Sprzedaje w małych partyach po cenach stałych fa- 


brycznych, także em gros z stosownem opuszcze- 
niem rabatu. 


Chustki do nosa białe cienkie po 1 do 4 złr. 
dtto batystowe cienkie 5 do 12 zł, i kolorowe. 
Płótna na 13 do 16 koszul od 12 do 100 złr. 
Koszule męzkie i damskie, wstawki na piersi 
do koszul, adamaszkowe nakryeją stołowe, 
wszelkie gatunki gerwet i obrósów, krądle i ma- 
teryc prawdziwe. — Ponieważ moje płótna sam wyra- 
biam i blichuję, przeto z% prawdziwość płócien wszelkie zarę- 
czenie dać i położonemu we mnie zaufaniu zupełnie odpowie- 
dzieć mogę. SER: sprzedaży w Rynku głó” 
wmyma obok kościoła P. Maryi w domu na Barszezo- 
wóma zwanym. 16-2-3) Franciszek Petrik. 


UWIADOMIENIE. 
Otrzymawszy z Holandyi świeży transport 


Cebulek kwiatowych ogłaszam ce- 
ny po jakich się sprzedają: 


Hyaocinty różnobarwne pełne i pojedyncze w trzech ga- 
tunkach i trojakiój cenie po . . . . , <60, 45 lab 30 AA 
Tulipany pełne po . . . . . . . « « « « « . Ads 
GIAGioluwy Bo OSO AS 25 , 
Narcyzy połne po . . . « SA « 1 « 1 . . 25 „ 
TAOS RO ; «5 niew Tae GOTO: (WWĘ 25 „ 
PIE RELOS po sa: ishme dayi » woni 15, 

Bu ODOLIO PO S e a © 20 ario 15 


(813-2-3) 


Były Justycyaryusz rert tatrudnio- 


lab w innym zawodzie. — Wiadomość bliższa post t 
Wieliczka pod L. A. B. ża (B11-2) 


INE”10,000 zir. w. a. Wi 


sę do wypożyczenia na lat 12, lab jako wkład na 
fabryki lub na polepszenie gospodarstwa, sposo- 
bem wspólniczym do dania. 


Bliższe warunki tegoż udziela ZŁ, i 
Ajent w Nowym Sączu. maso gop sr 


O.k. TEATR w KRAKOWIE. 


Dziś we Czwartek d. 6 październ. r. b. 
[817] dany będzie w Teztrze 


A2ONUBAR 


panny Klotyldy Bogdanowiczownej 
w przejeździe jćj z Wiednia. 
Bliższych szczegółów udzielą osobne afisze. 


Od Ekspedycyi. 
Na dniu 5 paźłziernika r. b. wysłano Dodatek 
z Ut zg na nent ają, etnoyo, poontowo: miesięczny 
adenu wiedeńskiogo ecza, Boo 
nowa, Bursztyna, Brodów. Brzeżan, x: Bolechowa, Budza- 


B 
Brzostka, Buozacza. — Chrzanowa, Ciesz. migr K maras 


Chodorowa, Czortkowa. — Dynowa, D L 
liny, Drohobycza, Dębicy, Daiko. Dęktony:.. babies c 
Grodźoa (Gratzu), Gwożdźca, Glinian, Grzymałowa, Gorlie. 
Gdowa. — pandy) Halicza, Horodonki, — Jaryczowa, 
Jarosławia, Jasła, Jasienicy. — Kalwaryi , Krzywiec, K t, 
Krzoszowio Krosna, Kopyczynioc, Kołomyi, — Lwowa, U 
Łańcuta. — Miejsca, 


manowy, m Lutowisk, Leżajską, 
Manzifay, Mikuliniec, Mościsk. 


(3) 


Myślenic, Mielon, 


a a 
SPOSTRZEŻENIA. METEOROLOGICŻNE. 


wys. bar. | gtan elop.| wilgotn. 


EEr 1a. par podług |powlotrza i kioranek 
FANI — Renumare| względną następnie wiatru 


4 assir yi | 145 87 ząchodni 
| HEN 25 10 9 99 rę Te jin 
5, 8332 12 66 97 sachodni środni 


Ejawiska 
Bapowlotrane 


oobmurne 


